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Liczniki działają od 1 kwietnia! 
P.A.S.T-a podstępnie wściągnęła abonentów w zasadzkę 

Prócz liczników-podwyższona taryfa. 
Primaaprilisowy żart .,Bxprassu" -ponurą rzaczywisfośclą. 

Lódt, 8 kwietnia. śtc. W tym bbwiem dniu na laimacli „Ex- Z2 11. tyllko 19,50 i Uiczntki stały".:>y; ~c 

1ak doniosła d~isiejsza „11. Republi- pressu" zaimieśoilliśmy primaaprillisową -wówczas najzupet,niej zbyteczne. 
lta" minister poczt i telegrafów Miedziń „wi:aidomość" o rzekomym w.prawa<l~ W międzyczasie jed!naik ~tyt P. A. z WIOTKĄ LASKĄ PODRóżNA; 
ski, podpisał wczoraj rozporządzenie, niu iicznilków. Nie zdawaliśmy sobi'e wó- S. T-y wzrósł widoc:z.n~e jesz.cze bardziej W KRWAWY TRUDZIE I ZNOJU 
którego mocą za podstawę obliczenia wczas sprawy z tego, że mewilJ'l1J1Y- żant bowiiern WCIAZ PO-ŚWIECIE NAPRóżNO 
n~leżności telefonicznych w. W~r.sza„ P~maapridiis<>W'_! tegoż jes~e d!_n1i1a s:a- obdarzono eas i licznik~mi I wygóro- fij~~1 ~~~f iJtO~~m 
:wie i w Łodzi zostały uiane hcz;mk1. n11e silę Mnutn·ą .1i przy-kirą rzec-zywustośc1ą. . waną podwyzka. TAM PRZEPAŚCI ~OK SINY. 

Ustalono następujące normy opłat i Nieprz.ew\dtZiflaTI(' są koleje los,rt... • -O. uie~yoh s:kiutka·C'h Łe·go zM!Ządze- TUTAJ SKRZVW AN - TAM ZWIĄZKI, 
„'Ozmów: t*~ ma .p1sać n1e będziemy. Są one 2'.lbyt TU BOLSZEWJA - TAM CIDNY, 

dla kategodł I ~ 66 zł. kwartalnie Aipetyt P.AS.T-y zooklit zaspokojony. prze~z~te i me dadzą ZaJP,ewttle d!luigo ru ~~t-rlt TA~:R'i~~SI, 
.ta 600 rozmów, oraz po 8 gr. za katdą Otrzymala bowiem gloryfilkowaine prze·z na si:ebie czekać. CZOŁO POTEM SIĘ Rosi.:. 
naste!'ną; siebie liczniild, ~na ddkla!dkę jeszc·.re zna- . . , ~.~ . _ _ TO PODEJDZIE, TO WRACA ••• 

dla katerorn li 96 zt. kwartalnie cz.ną podwyijkę taryfy. I tu zaczyina się Prócz llicmitkow aJbonet11tów spotkała I TAK BLADZI NIEBOŻE , 
za 1200 rozmów craz po 6 gr. za każdą w.taśnie tra~omedia. Podlczas 1>0bl'lt<1.1 i~zicze inlna, niem.niej przykra. moesipo- MIMO WOLI I CHĘCI, . 1 

· 

ua.stępuą; - swe·go w Łod'Zt irnispekitor ministerstwa dzianka. Wczoraj bowiem okazało się AŻ SIĘ POTKNIE GDZIEŚ MOZE 
dla kategorji Ili - 126 zl. kwartalnie poczt i telegrafu ośwfadczył przedistaw'!- dopie'l'o, że mimo dyS'kretnego i dwJio.. I NADOBRE KARK SKRĘCI 1 W. D. 

ta 1800 rozmów oraz po 20 gr. :ta. każdą cielom przemysłu li haindllu, że wprawia- m.atyoznego m.Uczenia P.A.S.T-y 
riastępitą; dzenfe Mic~niików jest lron!i'ec:i.ne dfa po- liczniki działały już w dniu 1-go kwietnia o dr z u „ a 1· :I 

do kat. I należą telęfony prywatne, krycta deficytu P.A.S.T.-y, kit6ry W?n<>- A więc aibouat~ zła.pa.oo popr~u w , U lf 
oó II - telefony biur handlowych, fa- Slłprzooiętn}e .50procenit.Prerwdt!llypr-o- plfła:pkę. Skor~t.am.o pocl&~e z :ich arblfrai łódzki 
bryk, urzędów, kance1arji adwokackich jekt P.A.S.T-y p.t1zew.idywait J>()dwyżkę m-eświ3Jcłiom~ i :lllOtowaitllO „nadlict.:00.. 
gabittetów lekarsltich itd., do III - te„ taryfy 1.i3. a!J)ataty prywafue z -15 2Jl. na we" ro2l!DOWY, ze lctóre trzeba będ'Zli>e f b k • b• ł t · 
Iefony publiczne w kawiarniach, restau~ 16 .z.t. za 100 rozmów m!flesilt;czmie. ótjzywi,&oi.e teraiz płacić. Pdd'ja P .A.S. a ry anc.1 13 OS O~C~~ , 
~;:tcJach, .hotelach, aptekach (!) itd. Ponilewa·t w spot,eczeńsitwiie ozwa1 T-y po1ega w t-ym 'W)1>adku na teim, 2le • „B1ały~tok, 8 kw1etma. 

· d , · ..:1. 11 ~- ·p " S T ~yby 7Jawktdomiła Ó'D.3 N>zedh:m siw"""11 Jak donosihsmy, inspektor pracy w 
Na mylne połączenia przewi uje s~e ~ u.OOOŚ'ł'l'V K'105 protestu,,, • .i;i.. • -a . . ~ . ,, 1 ·~ Białymstoku zaprosił przedstawicieli 

Ul proc. rabatu. chcąc- (j](azać s~ udobtą , watę ~bd.a- ahonem.t6w 0 teJeistrowaniiu rołmów białostockich przew.ysfowców włókien 
Instalacja nowych aparatów kos~ó„ rzyla nais . 1 : _I 1 ' niejeden s ~h począłby sł- ni&W11tpli· nic.zych na konferencję w celu dobro~ 

wać m:t zamiast Juk dotyc:hcza!: 250 zł. 20Q rozmowami ale za ~ ••• ia 22 zt. wie odooslć dó te~u c:Weko „oszezę- wolne~o przerach~wania cennil~a pta~ 
,........, .200 zł. miesiętznte. . dniej" Dliż dotychcus. robotmk~w zg~d~1e z . p~tano~~11emam1 

- - w . - ~ ~', k .~ _. Ił~ 'A. b p • -. .:. · · ..t--~- p Ac- T · ł orzeczema kom1sJI arb1trazoweJ, wyda-
Zmiana taryiy obowiązyWać ma _ ez.my ~ieraz viowe QJl,1. Fę.M. ze Y OIJdew-. J'Cl=K. • ~. -a me uma a · dl Ł d · 

.c:~ . . bi,. ..:I--"' ł nego a m. o z1. 
. od dnia 1 kwletnJa, · , · pokryć die'„111.;yt P. A. S. T-..y _,,. tJo według za sta9;0W'.tle t-ego zto c - na~y a Związek białostockiego wielkiel!o 

a więc wstecz po ogloszentu .nowej t.a.- jej .własnych enuncjacji nałetail10Óy pcd- ~osm zatUJfankt. I łę właśnie okoHct- przemysłu nie wysłał swych przędsta­
ryfy!„ _ wyższyć taryfę o 30 procent Pb:ltbyś-1 no&ć tmeba ~aijkałe~oryicmiej napłę wicieli i nadesłał pisemną odI?o~iedź, 

~iasta .prowincjonalne poza Warsza !11Y wówczas za aparait prywatny miast tnorwać. : . ! ~~Yi p~wk~~ti~~~~~~ s~~~~hoT~:c!J~~ef:~ 
Ną i Łodzią, płacić będą za telefony: ·przemys1u narazie o podwyższeniu płac 

l ka~pro!1.:!;;;! obe~~!· ~!;. ~:;~ Zawieszenie zastapcy kuratora fabrykanci pertraktować •I• mogą. 
podnosi zasadniczą cenę telefonów o ft! Odkrycie nowych ziem. 
10 proc., niezależnie od nakładanego na za dzialałność w o. ·w. p. 

b · tó h · d Moskwa, 8 kwietnia. 
a onen w araczu za . rozmowy· pona L ó 8 k . t . In; h d .. M f 1 k. b , . tAt..v11t ·d · · , N il-" 1, 
llO tnę W W, Wle ma. ~SC O t1teJ ... a opo S .1 ra10 ZVWY U- n~ul111g •011'liCSJen Z OWO'SY1LJ1'rS111c3.. 

r · . , .. Zastępca kuratora lwowskiego okrę dział w . podjętej tam na większą skalę ekspedyic.ja sy1beTyj;sik1iiegio 1t1owrurzysitwa 
Wprawdzie normy rozmow pod naci gu szkolnego dr. Marjan Janelli zostałlakcii Obozu Wielkiej Polski. · i;re:ograHczneigo odkryła z®e·tn1ite do. 

skiem opinj~ publicznej podwyższono zawieszony w czynnościa~b. Dr. Janelli, jako zastępca kuratota, tyd1czas nife1zna:ne <i1 rnoozua.czooe na .ma• 
dwukrotnie, a telefonom Jl kat. cztero- Na powzięcie te.i decyzji wplynęta okazywać miał temu rucho\Vi wśród pi·e tereny, PQloż01ne za cyp1'em jeni~j· 
krotnie, to jednak samo wprowadzenie podobno okoliczność, iż nauq;ycielstwo nauczycielstwa zbyt wiele tolerancji. sk1im. · 

li9znik6w -zatamuje ten środek komurit• WWWmzt "'llii6 ' ~--
).:acji, jakim w nowQ.~Zesnyc.h . społeczeń . · 

1 :rr.:t\::l:!~:~c:~,~ Zerwanie stosunków dyptamatycznyc~ 
Jlła ;s!~~~wie tej muszą zabrać g~o~ - pomiędzy rządem pekińskim a Sowietami. 

=.~~~:~!·w;::~i~· =~ . Rosja gromadzi 1·uż wo1·ska nad granic=- mandżursk:1. 
aby kardynalneJ zasadzie prawa stało . - 'I 'I 
.się zadość?. l.Oindyn, , kwietnia. że zerwan1e s.tosun!kówdypilomatyczny.ch I ~adeik zibrajne.go zaał'akowama go 

• • • · Re!Uił-eir aoo.051. że rewizja dokonana Pe:kiiruu z Sowietami jest jur! bliskie. At- •przez Sowiety.-
Interwencja komitetu ohrony •intere- :w -nieldóiryci!l. ~achach, mi'eszcząieych rtache wo.jskowy sowieckiei republiki w Czang-Tso-Lm skóncoo.ttował w Maa. 

się w p:ob11w niemieckiej ambasady w 1chwiili, gidy żołnierze Czang-Tso-Lina dźurj!i 200.000 żobnierzy. W r0"1lk.a2Jie 
sow abonentów telefonicznych podjęta Pekinie dala liczne dowody że riZąd so- IWflarginęllii do ambasady sowie.ckiej, U&i- ·zwróconym do SIWy!Ch jenerałów, s.tmer, 
wczoraj u marszalka sejmu, okazała się wi~i orgainiizioV{ał s1piseik O'l!brzymkh .!ował spalić waż.ne dokumenty. Z tęgo dza Czang-Tso-Lin, że głlówne niebeu.i 
spóźniona. Komitet ten dopiero o :go- to~ia:rów pirzecjwko istniejącenw po- ;powodu w barakach wojskowych amba pieczeńs·tw-0, zagnż·ające sipokojowi Pie<f 
dzinie 6 więcz. złożył mat~załk. Rata- rzą1d.kowi rzec'Zy w pQ.Łnoil:nyich Chinach. sdy sowieckiej w Pekinie wyibuchł po- kinu, zostaJio opanowane. 
iowi swój memorjał. RozporząQ.zeiJ,ie 0 ·N.a. polece~i-e mh.rsza~ka ·Czang-'fisio-Lina 1żar w czasie rewizji. · . Tokio1 7 lcwfotma. 

. f ł _ .,,, _ . . ~n. sip·row zagr': rz~u pekitliskiego Wel Szanghaj, 7 kwietnia. „United P..rress" donosi, że nad gra~ 
n?\~eJ ta:y ie zosta O • znac7n..ie. _;;c~es- Hpigt~na~Koo ,wy~ł<i;ł notę prote.s:~acyjną Zer·wą!lie s.tosun:ków dy;p-1.omatycz- ni.cą manid:l>Wt"Ską, głó.wlllli.e w Czycie i Wi 

. UJCl podp1sar.e przez mm. M,1eGlz1nsJucg·o do S"owie·C'.~ie'go c-~aq~e . d'affai:res, w któl nych m:ięd:zy Moskwą i Peki,neilł uważa Chabar0Wl$ku, władze · sowieckie sk,oo..; 
*** 0 

• rej s\:-+:i~dl7.:a, ż~ affi1'iśa'da sowleaka w 1się za n1ermilknione. centrowały zna.C!Zne Hości piechoty i kat 
Roz.po.i-ząd;~einile ·t~Jarr< zaZJ;mczył·~ ;1v P~.~~ie jest .sdir~1s1ki<?m s.piiskow·c?w ~ Moa;iiiwość st.air~. ~hlń\Siko:rosYifsikkh wa.lerji oowiedkiej, w tem Uczin~ oddaa .... 

„ r t . 1---·. '. . ·t d d1 
•
1 ·

1 
wslłui e. r:o<lm1irnowac lcgal111y rzątl ch1ńs k1 j 'na gramcy Man.dxuT111 Jest bardzo praw- ły z Rosji 001ropejslkiej. , ł 

11
"' ~ s 7l)JC, ~uvwtą?):ue ws. ecz CJ , nrn I w Pekini e. dopodobina. Sądzą tu, że Ja:ponja <ibie- Koła polityicme Jaipon\ji. uwa,żad~~ 

k~"tletma. Dz~w111iy ·z:arJisite 21h1oe.g -0kohczno- W kołach dyplomatycznych uważają I ·cala int.uw~m.oj~ Czan:g-Ts-0-Liru:.l'wi na tuacijoę •za bau:d'zo powarm'° . ~ "' ~ ~~'{!(~ 



Str. 2. ,fXPRE~:-. Wl.tClORNY 

Z życia Ludwika Beethuvena. 

l) Pokój, w którym urodził się Beemoven; 2) organy w starym tiośclele w Bonn, na fif6rych Mlsłrz Uczyl się muzyki poCJ kierownictwem O}ca 'Vfllłibalda Kocha: 
3 i 4) najwierniejsze podobizny Beethovena; 5) dom, w którym żYł i umarł genjalny muzyk; 6) znakomite cymbały Beethovena; 7) maska pośmiertna. 

Wielki proces Henryka Forda.I 
Multimil_jarder jest oskarżony o antysemicką nagankę na żydów. 

Dotychczasowe konta wynoszą miłjon dolarów. 

160 kilometrów na 
r,kach. 

. Oryginalny zakJad . 
oficera kanadyiskiego. 

Pewien oficer kanadyjski założył się 

Henry :Ford, którego wypadek samo- P@smo ·Pmda utrzymiywafo, że Aroo nator, James Reed, wpływowy polityk, - jak donoszą dzienniki londyńskie, że 

chodowy skończył się nieznacznemi o- Schapiro wyzyskuje niesumiennie far- którego nazwisko · wvmieniane · bywa przejdzie na rękach przestrzeń stu mil 
brazeniami, będzie miał wkrótce spra- merów, tj. rzeczywistych producentów, często z okazji przyszłych wybor'ów na ang. (160 klm.), dzielącą miasta irlandz­

wę sądową z przedstawicielem żydów czyli, że, na nielegalnej drodze ciągnie prezydenta Stanów. Rzeczą jest intere- kie Belfast i Dublin. 
amerykańskich, Aronem Schapiro, w ze swego stanowiska miljony dolarów sującą, że i drugi polityk którego wy- Dotychczas oryginalny ten, warto-
której Henry 'Pord jest oskarżony o o- zysku. · mieniają pomiędzy kandydatami na sta- głowy piechur przeszedł już na rękach, 
1iJrazę czci, jako„. dziennikarz. nowisko · prezydenta, mian-Owicie p. zaopatrzonych w sandały, kilkadziesiąt 

Pard jest właścicielem tygodnika Pewnego dnia ukazało się na szpal- Frank Lowden, figurować ma, jako je- kilome~rów. Towarzyszy . mu. wózek. 
,,Dearborn Independent", którego redak- tach Pisma twierdzenie, że Schapiro PO- den z głównych świadków w tym pro- zaprzęzony w kozę, a zaw1era1ący na­
torzy są oskarżeni razem z nim. Pismo zostaje w stosunkach z Rosją sowi_ecką. cesie. miot składany, narzędzia kuchenne i 
to wydawane jest w przeszło miljonie Ford drukował, ze swym własnym pod- Adwokat forda utrzymuje, że pismo żywność. 
egzemplarzy. Wydawnictwo tygodnika pisem, różne oświadczenia, w tym sen- króla samochodowego nie zaczepiło ży Widok podróżnika, wcdrującego na 
poohlam1La ołbrzy1mi1e sumy; tygod:ni1k niie sie redago:\vane. Później rozszerzył Hen dawstwa amerykańskiego, tylko Arona rękach, wy;votuje. wszędzie zdurnie~1i~. 
zamieszcza ogloszeń, a przeważnie roz ry ('ord IJJIOil·e waillkii, skDerowaniie przediw Schapiro i Bernarda M. Barucha. Koszta Gdy szczegolny piechur przyby.ł do .mia 
~yłany bywa darmo. . Aronowi Schapiro, kierując zarzuty procesu osiągnęły już sumę przeszło mil st~czka. Dund~l~. pov.:stało takie zbi.ego 

Roczny deficyt obliczają na 400 do przeciw przywódcom żydowstwa w A- jon dolarów. yv~sk?, ze. poh~Ja musiała rę~?łazo:w! -

500 tysięcy dolarów, a stowarzyszenie meryce. Jalk się żdaje, chc.;.· :.~by Ford racz.ej Je~eh m?zna się !ak wyraz1c - .1 Jego 

podpisujące tygodnik, jako wydaw'ca, · Szczególnie zaczepiał · Ford dotkli- miJjon dolarów jeszcze dołożyć, aniżeli wozk?wi to~·ow:ac drogę: , , . 
dłużne jest przeszło 3 miliony dolarów wie dawnego przyjaciela \Vilson'a, Ber narazić się na wyrok poteoiający, cho- W1~oczme ~1czba łaz1ko;v •. 'Ył~czą. 
ford-Motor-Company. narda M: Baruch'a. ciaż sąd w danym wypadku, skazałby cych. się obecme po .całym sw1ec1e 1 n~-

Rrzied t.rz,ema laity roizpoczął Ford za . . . . . , · go tylko na· karę sześciu centimów, któ gabaJący~h wszyst~1.ch ~ kup~O' poczto, 
ciętą walkę przeciwko adwokatowi z Schap1ro postanowił ~askarzyc P~r- re musiałby zaplaci4 Aronowi „Schapi- wek! maJący.ch by.c ich srod}tien: utrzY: 
New-Jorku, Aronowi Schapiro . . Tenże da. łfonry, Por~ wręczyc kazał, sędzie- ro. Równięż i pismo „Chicago Tribune" ~~m.a, tak się z~iększyla, z.e me budzi 
Schapiro, jako bardzo bogaty człowiek, mu, za posredrnctwem swego ~dwokata skazane byto swego · czasu, skutkiem JU~ zadnego zam,te!;;s~wama. Trzeb.a 
złączył pewną ilość przedsiębiorstw rol- obszerne memprandum, stanowiące cały przegranego procesu, na karę sześciu yv1ęc b:y:l~ przewr~c1c się glową .na dól 
nych w jeden trust. tom. For~. starał .się, wielk.rm koszt~m, centimów dla Ford'a. Dawnemu prezy- 1 w~"'.'~Jac '': P.ow1etrzu , n?gam1, aby 

Stowarzyszenie, liczące blisko miljon zgromadz1c mate~Jał przecrw ~chapiro, dentowi stanów, p. Teodorowi Roose- zwrocie na s1eb1e uwagę swiata. 

członków, sprzedaje na targach amery- ~ za:az~m przeciw Bernardowi M. Ba- velt'owi, przyznano również odszkodo- •••••••••••••• .... •••••••• ... 

kańskich s·Ne procjukty za sumę około mchowi.. wanie w wysokości sześciu centów, ja-
400 miljouów dolarów rocznie. · Schapi- Schapiro jedi1ak, jako człowiek bogalko wynik jego skargi przeciw pewnemu 
ro z.atrzymał dla siebie przynośne sta- ty, działa ze stanowczością, aby sto- tygodnikowi, który utrzymywał, że pre 
n?wisko rade~ pr.;iwnea-e stowarzysze- czyć wobec sędziów walkę z Ford' em. zydent jest pijak 1' AROMATvczNA.MoCNA; WYDAJNA . 9 

u:1a, Adwokatem I""'ord'a w tej sprawie jest se . W§Z[CHśw1ATDWA FIRMA .ISTNIEJĄCA oo ROKU 1787. . , 
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W CZASIE PODRÓŻY PO~LUBNEJ. Fatal11a fotografja artystki. 
Konterfekt „gw•az~y" spowodował awantur,e; 

podczas której rozległ się odgłos policzl,ów. 

' 

On: Ten tunel. przez który przeje­
Ilhaliśmy przed chwilą, kosztował 14 
milionów... · 

Ona: On wart był tyle .. 

r •• 

- Co?.. Pan chce zapfaei(; oodatek 
kawalerski za 10 lat z Róry? .. . 

- Tak„. Żeby mnie już nic nie mo-
gło skusić do ożenku... · 

Łódź, 8 kwietnia.. 
Wesoto bawili się goście p. Wi111cen­

tego Rollandit . 
Przy dźwiękach muzyczkd. tańczono 

do upa·dłego. Gospodarz przygotował kil 
ka butelek · wódki i likierów, k-tóre spo­
żyto w bardzo krótkim cza~ie, 

Po kilku godzinach tańca mięcŻ.one 
pary odpoczywały. Pod wpływem wypi 
tego alkoholu i dłu~olrwałego krążenia 
po pokoju, sz.umiało im w głowie. 

Pi"zvćm' ono świaflo„ 
- KobJ.eta, g.dy jest piękna - odez­

jes t złamać kaźdemu życie, a jednocześ-
nie go uszczęśliwić... · 

- FrajeT.y! Nie ma już wo,góle pięk-...... • 

owa_ romanse pi~knej kasjerki 
Jeden-z ,i.ryncypałem, drugi-z „rasowym mężczyzną". 

Sz.ef--de:·ektyw wykrył zamach na swoją kieszeń. 
Pa1nna Regi.na S. prnc·ow?,la w chara- Wynliki amatorski·ego dochodzenia P. Reghna mMcza.ta„. 

kterz.e ka's~er1ld w s)dadz.ie manufaktury by1y następujące: \V jej obron1i1e wystąpH j,edna:k p. K „ 
p. Leona R. Parrma RegiQ1a oodzi'enie stadowala SO· który · zażąd·ał od kupca, by natychmfast 

nych niewiast, wszyiStkie wymarły -
odrzekł mu jakiś s·ceptyk 

- Są - odevwał s]ę taje.mniczo p. 
Rolland - na.jJ>iękniejszą koibietę noszę 
w kieszeni. 

- Co? P.an oszalał? - rozległy się 
okrzyki zehn1.1I1~ch. Rołland siporjTZał na 
obecnych z iTooiczn:ym uśmiechem i '!Ny 
ją.ł z kieszeni fotografię jalciej1ś artntki 
filmowe1. Fotografia zdobyła ogóLny po 
klask, Rollam.:I, będąc mocno pijany, 
zwrócił się db jedn-ego z swych ~ości, 
pana Rudenbekał .z nastęipUlją-cym oś. 
wiadczenfom. ' · 

- Pańska .narzecOOl!la w por'SWnani.u 
z tą artystką jest mizerną pcheł'ką! Q. 
zeń się pan z tą rot~ał\ją. Goście wy­
buchnęli śmiechem • 

. P. Rud.enbek, dotknięty .:fartean' właś 
ciciela mieszkooia, ud-erzył go w twarz 
co sła:ło sirę początkiem zaijaidłej hijatykl 
w rerultacie której p. Rrolland .został 
d'Ość poważnie pos17;foodowany •. 

W czasie awant<.1!t'y goście wy.nieśli 
się ci'charez;eni z mieszkania nie chcąc ni.i 

rażać się obu młodzlieńcom. 
Epilog kampanji rozegra.ł się przed 

sąicleun. P. Ruohen:bek od'Powici,dał za ;po 
b:iicie p. Rollanda i zos'fał sikazany na 
dwa tygodnie aresz.rl:u. - A .:•www 

Panna Regina byta . bardzo przystioj- bj1e dwie rand'ki.. Od godz•ilfly 9 do 11 z wy;ni•óst się z miiesllkan•ira. 
na,to też nic .dziwnego, i:ż na jej widok n:·m, a od 11-ej dto 1-ej i późni,ej z owym - Ja tu teraz rządzę _ zawOlłal - PrBmjBfB 
serce szefa zaws'Ze bi'lo przyśpi eszonem mtodzieticem, k!tórym 01kaza.ł się p. K. pa11skie piękne czasy się już slroticzy:fy . Szopki· „„Cyru11·kaH. 
tetnem. , Pan R. stwierdZ'iwszy, iż ta!k hanri-ebnj.e Pomrędzy d!woma mężczyznami wy- ,, 

Poo R. z~pomniat .o w~zy~filti1em. go os.zuk!wano, postanowili zlPkwiidować wiązata si,ę zadęta sprz.eczika. . • i . d b 
Interesy, zona, tro1e dzireCl - wszys- teh n11em11ty srosu1T1Jek. . . . , WczoraJ w wyPecti:i oneJ .? orow2 

k , . . . . . Nl'e\v;ado.mo , czemby s11ę skonczyła publicznością salt filharmonJ1 odbyta 
Il o t-0 byto dlań niczem w poirówna:niu z Gc;l.y któregos <lima upewnwt ~1rę, rz k~- ta „pogawędka", gdyfiy painna Regiina się premjera „Szopki", zapowiadana 
w:iebki1em uczudem, które obudzHo się w sjelika przebywa w sw~111 -mn,~s~lmrn~ nie 0ipuśc,a sweg.o mneszkan.iia, zmusza- już o~ dlu~szego czasu. . 
Jei;o sercu, . · wrwz z p.ronem K„ udał svę dro tllleJ z wi- jac rówinież paina K. do pójśoia na mfa- . W1d?W!s~o ."vypadto mezwykl~ uda-

Ponileważ prunna Reg:1na chciiata clio- zytą. · tme dz1ęk1 sw1etnem11 wykon~mu ku-
brw żyć z „pirz.elożoną wlaidzą" i l:ilczy- .l\Uoda pa.ra byla zaskoczona jego s'tio... kiełek i mistrzowskim \v-prost piosen-
ła na podwyżkę pensja, wiręc gooziqa siię w•i<ld!ciiem: Kupłec·po,dążyt w ślad za niimL kom i djalogom. Huraganem oklasków 

· • f ' st ~- o:i.. . . . 1~ ·t .. nagradzano kukiełki Witosa, Ossen~ 
na. Je,go pou a.'1Y. · osun>ein.. - Pa<Ili podobno '\VJTChodzi z.amąż? •uawraJaJC s~ l\.l()!ffipr?'11111 acJ1 ~r-ezy- dowskiegQ, Rataja. Poznańskiego, Ra-

. Paima Re-g'.lna ; nie obdarrzata sw~mi - rzuoiil szef groźne py:·an~e. g·nowa'l z da!lsz·e'J utar'C'Z!k1 słowneJ... dziwiłła, Grohmąua, Meysztowicza, fi-
ttczuciiaimi j1edyniie swego $Zefa. . - Tat - odT'Zekla tr.u. spuszczając Pomi:ędzy szefem ii kasjęrką nastą:pitt() 7hny, Cynarskiego, Moraczewskiego ~ 

W godzti.n~l'\ \Ve1lnyd1 od zajęć .i ~pelt- oczy p. Reg.i1rna. . +-~ ~-, mnych. 
~' zerwa1He s .~vstlin!\.ow„ . Imprez·::. ma zape\'l:nicme powodzenie. 

kań ~e S""YITI ·pry1n>CYPM1em, spotYkała - Palflli si'ę dizi'Wnf.e zachowuje... O- , · k 1 s 
· Ob.Je strony skii1erowa1ty swe preten:.. Publi?zność ba_wii.a się ao&. ona e. a-

s~ię z pewnym mł·od1zileńcem, ~óry wpra- trzyimyww1a panii odemtri1e pre-zenty, uda- sje na drl()tge są·d!owa. tyr~ Jes~ w. naJlepszY'm stylu, ostra, do~ 
wdzi1e . nie mila~ nawet posady, lecz by1 waJta pani mitłość, a teraz chce mnie pan! · · wc1pna. 1 m1ta. 
„rasowym mę~czyzną" wyis:cychnąć na dudka? Czy myśli pa- Szef domaiga się how1e:m zwrotu pre- . Dziś o godz. 8 m. 15 i o godz . . Hl 

Mij.aly mies~ące.. . ni, że będę daA·ej tOilrero\vat pio;dtobny st-0- zentów, zaś strlQlna przedwrna O'S'karża o następne dwa przedstawienia. 
Pan .wef cora:z wtę~szą płonął milk>- sunek? obelg.i stmvne. 

~cią... ..!!!!~!!·!!•!-!!„!*~=~!!!~!!.!!!!!!!~!!~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!' 
KUJPowat wybriłince serca stroje tuk-

susawe, obdarzał najdrots~emi prezen­
tami„ .. 

Dziewczyna' coraz mni1ej jednak zwra 
ca.fa nań .uwagi ..• · 

Pewnego dni1a otrzyma,f infonnacje, 
it. jego ka-sjerka ma zam~ar wyjść za­
mąż. Kupi1ec pr:zeobrnz:i1t sl)ę w defolcty­
wa i poczt.ł zawzięcie śii·edzlić s)Vą u­
kochamą. 
mCll.!iilllllZR*llBllllBIAAm!lllllB!WJ~JUUmlłlllrllm•~·· ..... „„, •• 

S1 erżant---prześladowca wariatów. 
Slras1n1 sceny w więzianlu śłedcz1m ur UHlnie. 

Jeden z obłąkanvch padł trupem, ugodzony 
kulą karabinową. . . 

Wilno, 8 lutego. , ki i toczą pbainę z ust. śmiech ludzki pod. 
Wertują-c stare krorni1ki „Kurjera War syca i podże2a tobuziakó\v do jeszcze 

Czerwony 
'Da ul. Pomorskiej 

rzewc;'<iei 

szaws1kłeF;o", który jak w1adomo i1stll'ire- większego drażnienia opętanych. 

k U r je 107 lrun; spotykamy kroniilrnrskii opi'S Kmn.ik:airz zwraca s1ię z prnśbą pod 
zwiedzanLa diomu warj:atów pod wezwa- adresem zarko1mlików OO. P\i.jarów, .do 
nieim „Jana Bożegio" w Wars:zaw1i1e. klóiryich dom 01Mąkanyich nafożaJ, aby 

i Za- Kmnriikarz oipi·suje. że z;aikład ten moż- nte wpns·zczano tobuzów dlo ci1ężko cho-
na zw:iecLz.ać j,edynie w pierwszy dzii1eń rych. 
świ.ąt Wie1l'kfoj No1cv. A i to wi•Al:ki1e ob- Tak op.itsywat losy . warjaiów kroini-

W s·uszarni · Tądowskiego Abrama, iekcj,e C'ZYll!i S1ię temu, kto nie jest blisko karz przed stu mnJ.ej więcej laty. 
przy ulicy Pomorskie) nr. 46 wybuchł po spokrewn'10nY z nileszczęs.nym i opęta- I zrdiawaćby się mog-f·o, że dZ'isiejsza 
żair. Zawezwany I oddział straży ognio- nym. W kurytarzach dśniie się dość . psy.chjatirja odle·gl.a jest o tysiące mi11 
~i po krótk ej . ch~ili o.gień um.ie.j.sco- 1j duży tfam: ~!JÓry ro~daje cho:yim i bira- o~ i)eila!zn~ch łańcu~hów, J~o od śr~d­
wił. Straty naraz1e meobhczone. ły chleb 1 mięsro wedzone i mne przy- kow lecz.mczyich, ~e d!razmenile waJna-

zmiany: 
złodzieie ciągle kradną. 

Hefnum Helenie, zaim. przy ulli-cy O~~ 
r·odowej nrr. 42 jeg SJUibllokatorka Lulbia­
towska Helena skradła rÓlŻl!l~ rze>ezy, 
wart.ości 300 złotych i zbiegła. 

Przedoowek Bi.nie, zam. przy uli.cy 
Poł!Uldn:owej m. 16 skradziono ze skle·· 
pu róim.ych t.owarów kolonjafoych na su 
mę 1000 złotych. 

Joskowiczowi Pejs howi, zam. przy 
ulicy Rokicińskiej nr. 4 skra-dzioino ze 
stT'yahu biełizmę, WM'tOŚIOi 300 złotych. 

Gelibter, zam. przy uUcy Żeromski e 
go llll'. 7 przywłaisZiCzył s0>bie weksel na 
sumę 125 złotych, na szJkodę Sliwkowi­
cza lzaa1ka, zam. przy ulicy Zaohodniei 
nr. 30. 

Lewen Szmu.I, zam. w Turku przy 
łaszczył s-0bie skóry, wartości 500 z 
tych, na szkodę Rubinsztainra. Szfa· 
zam. przy uLiJcy Nowomie·i&kiei nr. 18. 

W składzie dentystycznym Marii Ciu 

1 

smaikJ ze sitołów ŚW!iątecznych, jak pi er- tów na1}eży jUż <l() zamlerZJChitej prze-
piń'Skiej przy ulky N. ZarzeW5kiei nr. nilkli na ·miodzi1e i iał>l'ka. sz.lośd •.. 
17 na 4 piętrze wybuchł poliar z powodu - O jak strasmiie wygtrodniialli są cf Ale nJire... łamaiJi drzwii )taź.rd, wys.z;U na ku:ryt:l r 
zapalenia się Ma$zynki od lutowania. biedacy - mówi kronikarz - jark łap- Oczom W'ile;rzyć sii:ę nile chce, czyta- zlapaiM silekli1erę z zamńairem zamordow~-
Poi!air u.ga$zono przed pnybyciem st.ra- czywiie chwytają przyn·~es.ilone Lm jadł·o j~ sprawozidainti•e z rozprawy, która od- nła swego prześladowcy. Mądry ucicld 
ży ogniowei. i obu rękam n.ara:z starają si1e wtłoczyć była silę onegdaij przed woiskowym są- do kanoo1airji i ·.zabarykadował drzw i. 

w wszystko ao ust. A bladzi są i wynędzITTila dem olkręgowym w Wifojic. Gdy dorprowa<Cltzeni do wśmekłośc·v war„ 
p ł • • · h h. Najgiorrzej jie<dnak to pov.iodzi się cięż- Na lawie oskarżonych zasiiadlł sfor- ja-ci za.czeli wyłamywać ~ te drzwł, 

O IC13 W . oancerzac k-0 chorym przykutym do ścila.n łańcu- żant-kJucmilk wojs<koweg:o WJięzilema \Vówczas Mądiry chwyctł za kara-bitt i 
Poliicja berlińska wprowadrz!<ła tytu-, chami, ałbo łańcuchami przykuty.eh do śledczego, ozfowi1ek, który najmn.Lej ma zastrzelił jednego furjata. . 

tern próby nowr01ś.ć w ry.n:sztunku po.U- ciię:ikiich kul żei1,a7)nych. chyba prawa do nazw.i1Ska. iarkie nosi: nlejaiktle·go Gawora. Resiz.tę fuirjalbów · 
cjanitów. Mii-ędlzy odw:•edza1ącyml przekrada Józef Mądfry... Mądry mi:al p0d swoją bezwladiniła stu.żba wię~·enna. tłukal! 

Zaopatrzyła bowi1em posterunko- ; s:Lę wDeilu małych cqlopców łobuzów, 

1 

opieką w więzieniu śledczem kilku war- biłąc nieszcześlłwców w bestiwsf 
wych pe1łnri·ącycb służbę w nriektóryoh . kt6rzy tych niieszcześliiwców drażni·ą jatów· w celi. (!) sposób. · 
d-zi•etni•cach m1asta ' w ailuminj()we · pain- ' paJ rvik:ami~ <tl'bo podisuwają ilm pod nos K1liuc·Z1t11lik ją:ł sire leczerni!a n~es-zczęśti- Sąd wo:iskawy w WDLnfle z:asąd:zi~ 
cerze, których. ·n.ire przeb-. ija noż, a nawert jadł·o. a na:st,ępni1e oofaią je z prned ich I wych. NaJpi1eirw zarbronvt ;ifm spacerów, sierża'111ta Mądiriego za prz,eforoczeni1e re­
ku.la rewo1Iwe·rowa. · · I ust.. a ludz;'e dorośłi śmi1eją słe z ni;e:szczę- zezwolonych regulamimem wlę.z.iennym, gulaimiinu srłuż'bowego na cztery ty,god:nr«e 

Tak·uzbrojenl p.01l1l1cJ,amd ·mają Wfęcej śiJ.wców, gdy · za Iaida prz,es.tępstwo katował nieszcze- więz~e'!11ila. Mądry odwdłalł si1ę oo v.ry1ro-
odwaigi; do wa•lkii z rze-ziundeszkami. I rozwścieczeni szamocza sie I śliwców i karał ich „łańcuszkami". . ku sąJCl!U okrę~owe:gio do n.adwyższ:ego są-

Painoerze te mają i swoją uą stroiłlę: w łańcuchach, I Aż wr•esroiie przebraila si.ę miarka i du wojskoweg.o w w~ 
są niłeco za oieżkle i .utrudnl'iaia mchy. wydaia ze swych ~ardd J)Olf;emeńoze rY- cl:eroli'Vrość warianów. Jedines:ro dlłllba wy-
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liDDZll\nIE, łłłfl JCiil SI~ OS Aćt. 
Pod1irzan1 iBdnosfkł rozJJus~czaJą po m:aście fanta. tyczne pogł ski 

a tam, żB stara pięciozłotówki straciły swą wartość I 
To nieorawda! - stare pieniądze nie są gorsze od no· 

wych, byleby ich mieć jaknajwięcej! 
Lódź, 7 kw'i'etnfa Natychmfast po ukazaniu si? no\vych Wiadomo prz.ecrez ja;k l!lhnn ctieJ„ 

Przed kJhliku tygodnij:ami ukazały się bainknotów gaorsr.ika nie przyjmuj( 

na bruku lódzikilm osób nieodp0wiedzialnych katdą wiadOtllOść, 

mwe banknoty zacz?ra kolpo:tować miepokojącą_ wiad'O· choćby n~fantasty:cvn~ejszą, lecz ~w-

1 plęcio i dziesiięci'O złotowe. mośc ~ ~em, J~koby Bank Polski wy;o- tarzamą kid·kalkrotnile na ulicy lub w skle-

'~Y,, Nowa emisja ktmieczna byita z tego fyV:a~ ~1rt z 0~1.egu stare banknoty. ktore p.'e. 

--..Pani będzie łaskawa mnie polą- v.."z:głędu, że dawne baudrnofy ufogty po w zyccu co~'Zlenn~ • I oto w króf!tclm czasłe / 
czyć z numerem 120-90. większej czę~ol straciły Juz swą wartosć. -całe Stare Miasto 

- Już, panie dyrektorze„. znlszczeulu Oczyw•iścilc, że pogłoska ta rozpusz-

- Jakto?!.„ Już panią pol!łcvrli?.. . . . • „ · · · wied1zfa!o iuż o tern, że Sta:re banikn<1f:.Y. 
pięciozlotoiwe To napewno ornylka! "'t " i trudno byifo na mch -Odiróżrnc numery. czana na m1esc1ie 

No\"\·e bam.knoty są nie Posiada ani crenła prawdy, 

!łfój~ M NjA'rUR~ 
r~~Y.AIMY~~·~-~, 

~orn~ni~ ~la ~OW[i~DiliBW •. 

trwalsze i praktyczniejsze. 
Z okazji tej skorzystatH sk\var>Ihv'ie 

oszuści i „nabieracze". I 
mimo to jednalk taitwo'W'ii·emi uw.FerzyH 
1t'ej l>ajce J dafoj roznosili 

kłamliwe wieści. ' 

,,Kawał'' ang!elskiego humorysty. 
Jak pani Betsy Turnbull zrobiła się głośna? 

Wesoły figiel zakończył się smutnie. 

są itd niewame. 
W sforach kupiecki.cli w halach f tta 

tairgowi$kach 
powstał popłoch. 

NUic dzilwnego? ••• 
Niektórzy mtre!i w s\V'y'm maijątflku \dl-' 

kaset z.fotych w sta'f'Y!Ch baailknotacn p lę. 

ciozt:cńowych, za vi~1ądz.e te kupm.w·aU 
towar, z którego czeroa:H środ'kfu na swr 

'--"' . ' u~"':vmanae. z -
Dla nich 1'3-1a to "-

Pi.p,pe1 popełnił kradmet. P''.l!Ppel lnt.l Dc>bry hurnorwta }est os~~ Oto ro:resfat paręset listów do róż- ruina! 

si ał pó.jść do więzienia. bardzo p,opularną, lubianą i. 01klask<iwaną 11ych dostawców, pcfocając im \\rszyst- W sklepach ~ s'k!~acli coraz czę!-, 

W sobotę wieczorem za,prowadzon-0 zarówno ina s.cenire tcafrailnej ja'k na estra kim w tym samym dn-iiu, o tej samej g'Q- ciej slysiano, że „st~h" pii:eni!ędzy n~- , 

go do kąpieli. P~ppel m~i .się rozebrać. d1Ji.e kaiba!retowej - powiada jedno z dziniie zwi1eść . nałtozmaN:s;re . towazy gdzie me chcą · p.TzyjtnQl'\Vać, i: że „nawet 

. -: Mój Boż~!... -- dz.i;vi się dozorca pism 1ondyi1s.'kiich, j pi'size: pod a?resem l?a~·I Befsy Tu'tn;m.u. ., bat'Jik:i nie chcą w"!nm·iJooi!ać na nowe". 

'A'. 1ęzienny - K1e&y pan s1ę kąpał <Mtat- -c- Nile maimy nlc przedw t.emu, że- Ro-wnoczesrne wys:tat ~tiki zaproozen „~„ 

mm ra.z.em? . . by arty.sta z.aibawiia~ się różneml ,;kawa- do a.d,i.·okatów, JekaTzy, archit-ektów, in- Ody we wtorek eh.topi Ż :Dobl':'s1tłcJ; 

-;-- . ~o z~aczy kąpał? ~. od,po;v1ada fatnt'' nawet w ży;c~lll pry·w•.atn-ęm. J e:d- żyni:eró.w, .P~S~oró_w i .t„ P·: wzyw~~ąc ith wtiosek 'J)l"Wbyłr do maiasta na W'g, ~ 

~~o...c?Jn;e P1pipel ----: Przec1ez sti}Qzę w nakże ni:e godz.ii silę przieikracz.ać ooz·wo- ""'! wazne1.1 me c1cr,p-1ąc~J zwl~kt SPTa~ leźli się zaraz ~Y którzy zaiczęti icł! 
· · •:ziemu dopiero pierwszy raz.,. lOiflelj milary, a to właśuaie uczyuM M.r. w1.e do parn Betsy - 0i teJ sarrreJ porze. # • ' 

~** Theoooce tI-OO!k. w'Obec czego oczeikuje W oznacmnym dniu caifa ulkzka za- uswradamiać. 

G_ość zamawia w restamaoji \Sznycel go n:iie1<011iiecmi1e mJiy „występ" '{1f'zcd pchau<l; by~a woza!11~ p.latfo~ami ~ fur ... radząc, l)y nie 1JraU 
sędz,i·ą pak()fu. gonami, wi>ozącenn: mąkc, mięso. ow<r · t„:.i-

·-~~1ij~„.ki1ka ~odzin. Kltóregoś dnia Mr. Hook reiywa.f ce ~ jarz:Y"łW, worki cukru, torty~ ciastka, starych JJiea~y, 
- Pa.nie starszy!.·- zwraca . się gość .przecha1dzki w towarzys1\\niie kolegi Ro.z meble. forte.viany .- gramofony... Zja- bo icll ni;gdz:ite me WY<laid:zą „ 

1 kelnera _ Czy to pan przyjął mój n~awi'al1 o. tcm $o OIW'.em, n. p. o "vężu - w~ł się n.a wet. przed'S.ię-bieirca pogrz.ebo· Cht rówitlii!ei u~ bo ~ 
· 1 I? . 1 1We moTslkm'lt, lecz o tvm, ktore.go dyrek ... v.y z trumna r karawanem. ... op . . • ? 

i> ta.l!ile;: "' '~ ., -~ tor ma w kies·zeni,' w pe\V'nie-i chwili za- A wśrod tej lawiny roonorodnych l'l'N~ pewność, ze tak me jest. -
- 1ak, proszę pana„. ~ _ _'I • d k · k 

W d d • ~- częli rozpr.av.-iać na tema1 o słav..1iJe i roz iprzeum1otów omowego u.żyt. u i arty u Na ro właśnie czekaili! oszuścL 
- i zi pan ... - o .;pow1aua !!ość- t · ł · z h „ I' · · 

Pan się świetrue 1' eslX:ZJe trz•m1a„. Cudo- R 0-S!C... ow sipo ywczyc f uw1~a 1 s1ę, rzywo roz- cL~..t ·q-n ~~ slkm """-· d ....t..ł.....v.'lt, „ 
1 - Wi:esz jata )est rómilca pomiędzv prawiając i gestyl~ulwją'C, liczni przed\Sta uwzi · vu e~ O ~~„1•U a; n.a-

wnie się pan ko.nserwu;e„. W-cale po pa sława. a rozgłosem? - za.nyta( humO- wicieie pafostry. medycyny, sta:ntlJ du- ma~ do I, , ~ ..; 

nu nie poznać, że pan się tak zestarzał„ Y h · l · h -. ..J • 

** rys·L'a towairzysza. c owne~o_i w;e 1! mny.c ~wuu()W„. . sprzedaty staryełi banliuoit6Wi 
· • • - Wtem, wiem! ~ odpad taimten. Po wyiaśmemu sył.uac11 poczęto się za pół ceny 

Opowiadają o jednym z naszych rad- -- A mo-że ci. s.ię tylko roaje, ~e rozchodzić i !ozjeiklżać ..• Na.plaC'U P';~ • , • . . • . 

. nych, że sta1'e podczas prremawiania z w;esz? \Vł-ęc slu:c.haj, różn~a jest taka: stało tytlk<> kl-Tim lekarzy, lktorzy mus1eh Ustuznośc ttych panóW 'W'_Yija'\Wlal Stę,, 

trybuny :ma zwyczaj trzymania lewej rę- shNva to jeist rzecz mowlni'e i uczciwie 6tę zająć panią Betsy Turn'bult Starowi- pod:ejrzana :ruieS'?JCz~ ofiairotn no-

1•i w k ie zcni. zdobyła; 1..aś rozgf-os... . _ na rozch~rowała fiię poważnie„: wej emffis)i banknotów & wsłlr.eymuiąe się 

Pe ·w'nego r azu w czasie debat nad . ..... .. Razgtos - przeri~v'la.~ kolega -:- to W ~ąz.'kiu z tern -y;ydarzen'e;:t cyt~- n.ara-z.ie oił sprzedaży, za&~ in.for.i 

s ytuac ją bezrobotnych radny, o którym Jest taka rzecz. 0 ktorą począltlk:uią-cy wane pLsano przypomina ukawał , kto- . · , 

mowa, wszedł na ·łr)11buinę z a-rk>us1Je111 aktor J'JO.'Wii'ni!tm sw przedtcws.zysifildem t'ego ofiaTą padło przed paru laty do- rnacl Il tródel urzędoWYCh. 
papieru w ręku i rzekł: po-starać; afo to znów nie taiki'e łatwe!, .. wództwo łloty ~ie1'sikiej. Na ręce ko- Dot>iero gdy władze sprostowały fal-

- Panowie!„ - r-02lJ>Oczął m6v.-ca, -· N~etatwe? ! - zawałal Hook, mendanta ipe.wnego portu wojeoo.e~o na- szywe po.głosld oś~ą,c, ze - · 

trzyma:jąic lewą rękę w kieszeni - oto Przechod~itii wlaśn·ile któraś z bocz- <leszła depesza, donosząica o za1n:n.erzo- ' 

mam w ręku ,projekt, który zmieni zasa nych uliczeik. Hook zatrzymał się przed nem przez rpewnego cudzoziemski~o żadne pieniądze bez wyjątku nie ł 

dniczo r<>Zł'aczliwą sytuację heZTohot- n:!e.:luż'.}"fll domkiem ( prz.eczyittawszy ta- księcia zwiedzeniu portu. Z !'ozkiazu ad- stracify na wartoScł - 'l 
nych.„ ~Hczkę z nazwilsktem wlaściicileliki nieł"U- mirała przygotowan? wspaniałe przyję- naSfrój WŚt'ód ludności ułegt zrłftamie,. \ 

W t~j chWtili jakiś głos przerwał panu chomości. zwróci~ się do kolegi: cie. Odbył się 1banilueit, pod<:zas którego 

radnemu: - Założę się z tobą., że za dwa d!'l>il gość wygłosił prz;emowę, przełożoną .P.l:Ywoi wfaira w stare pi~. ai· 
- W kweis 'i fomiatnej! .w której ca~y Londyn m6w'ić będzie<> pan~ Bet-sy przez tJJuimaicqa na język angielski.-Na- powracała 1 . 

ręce?„ Turnbulł !... zajułtz atoli admirał dowiedział si~. że . . . , . , . 

•: W jak,t soos&b Mr. Hook wygrał za- został 0 nabranv'' orzez~tudentów... 1 nfu robiono JUZ nii!k:omu tadn~ mt-i 

Dwitj łodmanie spotykają się na tt- ktad? dtrości przy p;lacenhl rach.µinków state.· 
'ky. mi pięc:J"oTlottówkami. ·· 

- Widziałem wcrora.i pańską zonę„ '' Me oszuści! nie ztoZyila ~ tirtlltlt 

~1icma kobieta„. Pomyślałem sobie tyl- Ch1·n' ska •• ~ z·1ew·1ca Orlean· s·Ka· • Chodzą jeszc.ze podobno Po mieśdie 
ko: ~dyby ta kobieta m~ła być ma-ją„. „ ~ 

Dru.gi wzdycha tżałośni-e i odpowiadai i n.amaw.iają nai'Wnych do sprzedania: 

- Ja teiż otem myślę„. Kobieta, doktór praw-wodzem armji południowej. ~h pięclozłotówe!k 
.- o c·zem 1 u , ;-

za p6I cen ~ł 

- żeiby ona m.og.ła być tylko m~ Wojna domowa w Chinach wydała cyJnej) z.rezygnowa~a z możności za.mąż y, '' 

• • ···• wielu już wybitnych dowódców i boba- pójścia i poświęciła się całkowicie walce bo „ntc Już m.e SĄ 'Watr.re". i~f · 
'i.%tżąca pokłóciła się z panią. terów narodowvch. o niezależność. Dla!tego «et l'iJl'llr• 

- Mam.ła·dniejsżą figurę od pani! 'Wśród zwalczających się wzajemnie Nieraz przewoziła do poluduiowych 
_ Kto ci to powiedział?!.. generalów cl1ińskich wyróżnia się wódz Chin amunicję i bro11. Razu pewnego ostrzegamy wszystkich 

_Pani mąiż!.. I umiem lepiej od pani armji kantońskiej gen. Czang-Kai-Cze~ przyjaciele z trudem uratowali ją od przed tJiierJCrohvemi ~jami Vf"Y.• 

„ ł · 1 1 który ostatnio zajął Szanghaj i Nankin. śmierci. Wysłano ją do Paryża. gdzie drwigroszów. ~ft" 

ta ~A.kto to ci powiied:ziiał?„ ·~t Niektórzy nazywają g-o nawet chińskim ukończyła wydział prawny z tytułem 'fi-. 
_ Nasz sub.lokator! r,,,..'I"' Napoleonem, z Powodu zawrotnej szyb~ doktora. ażeby nie Cłali słe OSZUłiać ' 

liiiD!'iBill !!ll!'łtf«i 2 kcoś1ci . kkarjtery i licznydch. zw~1cieshv. Ostatnio, dzięki swej żelaznej energii i poił żadnym pozorem nre s-przedawałł 

DO REKLAM GAZETOWYCH 
C:E~HIKÓW PROSPEKTÓW 
M1cc1a fo~ćl1une dl&~ •eot~ 
RYSUNKI. or<lle><•y .... klarnowe 
l wyo..,wnK:ze wyMcnywa • 

R.BOAKENHAGEN 
C.ÓDŻ, Piotrkow~kc)lOO, Tel. 11'72 --

~ owie en. ro~porzą ?=aJąc si ną ar- objęła funkcję szefa trybunału rewolu- dawnych banknotów })'ięaiozłQltowYchi 

m!ą kan~o.ńską .zaJąt w ciągu dwuch lat cyjnego w SZflnghaju. Podczas ofenzy- które 
blisko .~d1on ,ryul .k~vadratowycb obszaru wy, była nieoficjalnym wodzem jednego nie słfaclły swel. wartości - K 

repubhk1 pekmsk1eJ. z pułków kantmiskich. . • , 

Rewol°:cja chińska p~sia~a wi~I~ in- Chińczycy cenią ją, mają dła niej taki 1 kursować będą nadał po całym 1Cra1' 
nych wybitnych wodzow, Ja~ f!llłlł~te~ szacunek i życzliwość, że niektóre pis- obok oorwych h<mknoltów. 
cz.en. g~n,erał, c.zang-. Ale naJWJ~eJ. ~ ma amerykańskie nazywają ją chińską Sta!'e płęoiodotówki nile 
na3głoś11teJ mow1ą o bohaterce cłuńsk1eJ Joanną d'Arc. Jak i jej słYJtna poprzed- h są gors?;e 

dr. Soume Czeng. niczka z walk Francji o wyzwolenie, dr. od oowyc ! 
Kobieta ta liczy obecnie około 3.5 lat Soume Czeng uważana jest przez roda- Wszystko }edno jakie ~ądzf 

a od siedemnastego roku życia pracuje ków, a głównie przez żołnierzy, nie- bfłeb)'.'. ilc:h mieć jabla)Wlęc~' 
wytrwałe dla wyzwolenia sweg-o kraju. omal za świętą i za uosobł,inle woli naro :.,..~- . ~ ~ ·.,._ · ~ 

~~~a.a;~~HHHD Zaprzysięgła wierność ideom Kuo-młn· du. do zwycięstwa,. . ~.""': ~- . , - .. ~· ~ł°'"' 

...-: ta~ ,nuwa kantońskiej partfł rewolu..., - ~..... ~ ..., '*' „_,_ _ 



.., I rt • 

Oryginalny film w całości bez skrótów 
.... wyświe·lla tylko 

'' 
ASINO" 

Niewidziane dotychczas scen.Y bitew 
morskich! · Pełne źywiołowej ekspresji 
wyścigi kwadryg! Męczeństwo niewol­
ników, cierpienia galerników, orgje 
tyranów! Ofiary prowokacji! Dolina 

trędowatych! 

Celem udostępnien~a szerokim masom publiczności obejrzenia tego najwybitlliej­
szego obrazu XX wieku 

Ceny wszystkich . miejsc tylko w naszym kinie I i z zł. 
P~CZC\lek o ,godzinie 3.30. · 

Wesoła 1emsta paryskich midinetek. nowy środek przeciwko malarii. 
Mooq1~air!lci paa-yskiie ogófo.i<e znaine nekitna, .ubraneg-o w zie.fony strój aka- Malarja Jest eborobą. która w niektórych kra- zni~czyć je całkowicie. Sposób przygotowania 

!>Old nazwą ,midinetel(\ zemści,fy s~ w demi1akł. tr.<Jj<rożiiy kapeilusz d szpadę. iAch szerzy po dzień d:dsiejszy straszliwe spusto- tego środka trzymany jest chwilowo w nejściślej-
ubi!e&'-lą sobotę w ?ryg:iinalny SJpos&b !1a Samosąrd wes~ycn midi:Iletek Slth1 szenia - są uczeni, .~erdzący, ze pnyśpfasz.y: szej. tajemni~y, chodzą bowie~ słt~c~y, że Niemcy 
'Czfo:!Mfadl akwdemJl t:Ja:k zwanych „Nie- się zaibawną dc:monstra;cją uQdc:zna prze- la ona upadek Greq1 -o,r.az Rzymu.. Najhardz1e1 zda1ęc sobie sprawę z dowmłosct wynalazku, 
śmhe•rtelnyich.", kfórzy, jalk już dQ'łl03~ ciw bez-wz!Tlędinośct akademii Na czele J"czpowszechnionym. środkiem są odpowiedaie pragn~ uzyskać wzamian za zdradzenie łormu­
łłśmy, .~wili: przyjęcia ~ urzęOOwY'Ul ))ochod:u szty tysllące młod;;ch ·mod:nti:a- dawki chininy: niekaid~ je~ ~rganizm reaguje: ły chemiczneJ jakąś„. kolonję. 

• sl~'"\V~lli'ku języika fran.cusikie·g;o '11-'}'Ta'ZU ·1":.ek i stu.den·tów. na ten specyłik w n~ezyty sposob. . • ffMMeaea11eHHSHOOHl!OOOOO" -f.3 

„miit:!Rrretlte"- ..._ .. Po obejściu wdkoto pktcu .Vendorne· i Pisma berlińskie donoszą, że ckemicy niemiec- z k i - 1!1.-"" 
Gdy zaifintere$i01Wane oow~edzilally Się p.rzejśdia ;prze:z W!iełki1e butwia:ry, po- CY zd-Ołali wynaleźć nowy preparat, nazywany . a op anSnl~~ 

.~ gairet? .~'y.r:<?1m akad:m,n~i. .?OS. · tainowi.-lchód.. do6zedl <lo mostu. sz. ~.ud· ict. skąd . z przez .ni~~ ,,plasmoc~ine~", który daj~ 1> ~Me kilimy, pantofle,. ~erdaki, guńki, rze::. 
ły WlTISc.Jć s:_:ę n:a „Niiesm1ertełnyich" powaigą WJ'\zu1oooo c1o rz.eiki . void.oib.i.z.nę I pc>mys~n1e1s2e wyniki~ Działa on ?e~po~redruo ~a kierpce 
prziez 'Wlrz,ll'Ce.tl.:ile d\ó Sekwany poprie.rs·i!a abdemilka, wśród wes•dlych m drowciip- ba1tter1e chorobotworcze, osłab1a1ąc 1e tak sil- M g ł p· ł 111 }' ,r. 
!któregoś ;z cwlon!ków i;111rncłe:md~. oraz ma~ .nych dooi.1111ków pod adresem akaid·em~i:. nie, że organizm ludzki jest już później w stauie ,-,ar o , 10 ruows .1.a ~ ... 

: - :~.„ •• „~_ •••••• „ ••• „„ ••••• „ •• „„ ••• „ ••• „.„ •• -= <l · WILLIAM SLUiG. · . . , .1.: == 
§_ ::,·~~·11 Tajem.nica d•ra„ Willmota. !.:; ~.· 

• (SPOWIEDŹ KRYMINALNEGO PRZESTĘPCY). _ -··· - . -· . -- .....•...•..•.....................•.................. -
aastę-pnie z11ś poszedłem za nim tą sa- znaleźć gdzieś wyjście. W tej chwili. 
mą arogą, Musiałem się orjentować w drzwi się otworzyły i uslyszakm ~·' 
sytuacH pociemku. Odnal.aztem jak!eś ny krzyk: 
drzwi, prowadzące ll'i górne piętra, po- - Stój, bo zastrzelę!.„ 
;iieważ zaś byłem ~ew 1 er!, że Godard Godard nie zatrzymał się pra'„: :,o-
pc~at się do stołow :[O pokoju, skiero- dobnie, gdy~ jednocześnie rozległy się 

walem swe kroki r(.w11icż w tamtą stro dwa strzały. Ze wszystkich stron wy 
uę. biegła przerażona służba. Ze strachu 

Już na schodach us.lysz<iłem cichy skuliłem się cały w ciemnym kącie. 
30 brz{:k srebrnych li.tek i widelców. Czy Godardowi udalo się zbiec, czy te:~· 

·c - Mam jedno tylko zyczenie .• ,o nowem spotkaniu Godarda z dokto- LTkrykm się za kotarami, lastaniające- trafiła go kula. Z drżeniem serca pn 
bciatbym zyskać u pani nieograniczo- rem Willmotem, które miało nastąpić mi okno, chciakm howiem zaczekać, sluchiwałem się rozmowom na ku· 

ne zaufan.ie.„ Możli:"e, ·ż~ pewnego dnia j:lk zwykle wieczorem. Poczyniłem ąż w:ndzie, by złapać go z dowodami tarzu. 
zwrócę s1ę do pam z dziwną prośbą„. więc przedtem odpowiednie przygoto- v.· n;ku. ' - Na parterze otwartje okno - krzyk 
A wtedy będzie pani musiafa obdarzyć war.' a, chodziłem za nim aż do rudery z pokcju stołowego Oocard udał sil'; nął ktoś - on pewnie tędy uciekł! 
mnie pełnem zaufaniem, wierząc ślepo, doktora, a gdy znikł za drzwiami, cze- do bibłjoteki, a stamtaJ do dalszych - Ojcze, czyś ty do niego strzela!? 
ie wszystko co .uc;~ynlę to dla pani do- kałem cierpliwie w cieniu drzew. apartamcntćw. Ponieważ słychać było - usłyszałem glos młodzieńca, pra-W-

bra.„ . . . Po Pó!nocy Godard ,,ryszedł z Will- wyraźnie J;;!go kroki, wiedziałem zaw- dopodobnie syna Balfera. 
- Dopr,awdy, dziwne zyczcme!.. - n ;c-!1 i po :;:-:.'.~:~:-.:j rc:.. .. :::·w:_, ł-.v .va- s;''2 ~dtie ou jt-st i co robi. - Tąk - brzmiała odpowiedź. -

odrzekta m~ss łiarrjson. ~ Ale zgadzam dz.onej :;zeptem, pan mój skierował się Nie chciałem, by mnie zauważył dla Ale nie wiem czy trafiłem„. Sprawdź-
sie .. ._, Zrobię wszystko, o co pan po- .:>st ożnyr.. . krokiem w stronę szosy. tego tez ukryłem się w komórce na cie, czy niema śladów krwi... 
Pr-OSI. S d' S(.hodach, gdzie służba zazwyczaj cho- Służba wszczęla natychmiast po-

- o ... ·1,,. 1rui·ę pani· bardzo... Gdy na- . z. c. 1em za. n. il.n nieco zd. ala, ale.·,by- k' . 1 • .1 . 
4' ".~ • b ,va szczotki I wiadra. szu iwama, ecz wroc1 a z mczem _, 

CJejdzie odpowiedttia pora, f..v::::\·volę 50 iem JUZ. okstrozrn.eJszy, Y me stracie go t·r 
1 

t f i 
1 

k d żadnych śladów nie znalazła. Na szczę-
,_.1 sko t • t . b" t . z tczu Jd. za pi::nvszyl: razem. 'lag e us1ysza em c c 1y szczę , o , . 'k . . dl .1 b 
~ e rzys ac z eJ . o re mcy.. ·1„:;;; którego c·a k' P b' t . 1 sc1e m omu me wpa o na mys, Y po~ 

Mln:;)!o wiele czasu zanim zorjento- .. , 1 r 'J rze ieg Y .m1 po P e- szukać drugiego spólnika. 
Godard b~rf mi og::nmniJ wdzięczny t c· 11 Z11"' m na b t dob t h \Va1em się r.o do celu jego wycieczki, al a1; ··· ·• 1e z Y qe en c a N . . · . , "ć , 

za , calenic miss Harri~o. !1. \~'idać bi:,r,(i ~J·t et b t> t k - o, mozec1e JUZ POJS spac -
~ ' J „ bowiem Godard krę-cit się ciągle w k6! r<c,\ crv~ yczny szmer: Yt o szczę kl B lf d t ., . . l 

~ tego jak bardzo on ją kochał. ., ·t „. . b. . rze a er, g y nas ąp110 JUZ uspo rn-
k J, kilka razy przechodził . :zez to sa~ re,)l, 0 ~:an ei 1 oni. jenie. _ Niebęzpieczeństwo już minęlo. 

Jednym moim pragnieniem było obce po.1 ~. az' ,. - -····· ·' · - • ··o IJt"ęl '1".l. \Vy· Jrzałe1n przez szpar·kę w · · , 
- - - · ·" 1 "' „ ~ . " . ; '. . . , . Złoczyńca uciekł i ju~ nie wroci._ 

łlie odseparować Godarda od dokL1rn willi, stojącej na wzgórzu. m zwmch. Zno\\ u cos sz.:z~h.~ęlo. ~Y l Wszyscy udali się na spoczynek. \V 
-~illmota i zwrócić mu U"\<vagę na jego Wlr'.';c · .. Jem , ··1; k t osobisty przy to szmer z powodu nacismęcia guzika kurytarzu pozostał tylko Balfcr z żoną. 
mew.faściwe pos:~po-~;anie. Ale to .:-:.~o I JcL~?el Godarda i :niss iiarrison niejaki ekktryczncgo. \V jednej chwili caly Slyszałem dokładnie całą ich rozmowę. 
;;o. tYlko na~tą~:.c wo~c~as;, gdy 7~rz~- I paa Balfe~. , . i dom zost~l zalany. światłem. _ Heleno _ rzekł Balfęr. _ Wiem 
dłpię go . na. g~r y. i.cz~ 111 t, gd~ z :'~e I \V czasie, g. -j' zastanawiałe1 ;; się nad I W kazdym razie było rzeczą pewną, kto był tym złodziejem. Znam go dos-
"' ug nas~eJ --n~w~ ty~ko wtedy . ...,~ :- tcm w jaki sposób Godard mógł zdobyć! Zf' właściciel willi usłyszał podejrzane konale. _ / 

L.m pra\\ 0 wsz1;ząc z mm na ten tem •• : sl\' na kradzież '"' domu swego przy- 1 sz1•1ery i teraz ja i Godard byliśmy w - Doprawdy? - zapytała ciekawie 
rozmowę. . . 1 . t . • d . . . I ła"ce ł" . .iacie.a, z oczynca przesze r JUZ przez m <i~ • pani Balfer - Któż to byt: 
rf Czek~łcm \V1ęc tylko na odpowicd- okno parterowe do. wnętrza .willi. . I Ujrzałem jakiś cief1, biegnący po ku Balfer zniżył głos: . 

ta ?!<a_~N· 
1 

• - , • . , • Przec~elrnfem. lnlkc: c~w1l. by . się i rytarzu w stron5 schodów. Był to praw - Jo był !(arol Oodard! 
\v kilka am potem aow1cdz1a1cm s1e ·przek(}nae czy mkt nas me zamvazyl, dopoc.lobnie Goaard, który starał sie· ---.,., ~D~ c. n.Y.. 

~ ,; 

I 



Str. 6 '„f:XPRESS WIECZORNY„~'-----·------------------

Lord Lister 
W stulecie urodzin twórcy metod antysep­

tycznych w medycynie. 

,.Pływaj 
trzymając nogę na 

dzie". 

„Porządni ludzie'' _..zbrodniarze.-
labiłi, a mimo to są w gruncie rzeczy · uczc1wemi 

'< jednostkamt ·' 



Polski :,kumiłef'.olimpijski 
... nakre,ślił j·uż pląn_ · działania . 

. Przygotowania· ··~o. oUmpjady- ·-amsterdamskiej rozpo­
. . . . c-zną się w najbliższy-eh dniach. . 

„ !Polski: k~młtet ·'ói1im1pi}ski wyibrany ospby. w .J.\msterdamie w hotelu)ub :pen 
-. .ostatnim walneim z~omadzeniu zW.ią · si}onade~_ b) czy inoż.Iiwem bęidiie uloko­
Jltu zwią.zl«>w - s\PorliOW:ydl · w · Wansza- -wanie zawodników w jaknajbliższem są 
~-- opra.cOWał 1urż. ą~zeg_ółowo ·. pilan_ siedztwiie sta:d:jonu; c) wei~eie w per­
ld~a.nfa nakre$l~y" prżez wicepreżesa traktacie z właścicielami ocfpowiednich 
k-Oimitetu. p. Kna;ć!owskiego, który· w or- . pomieszczień, gdzie.by można było ulo­
~amzaqji eksipedyoji '.polskiej "na OlinlG'ia kio~a-ć ~a wodników z"' ni-cz;będnym kom 
'dę paryisiką połbliył · ban:lzo wieLkie zas- fortem i Ur~dzić własl!lą, .kuchnię. 
~ • . „ '_ ' _:. . • ' . Komitet umał równiai, iż kontakt 

1 .~ta;wia:~ .się :hwzie plan w ,ogóm- z~:f\~::W pańistwowyłh ze związkami 
nych . zansadi· ~~ęiPująieQ: · . . ' . międ~~rod'owemi w spr_a'wie igrzysk 

· '1) P.rZygótoWanie teclud~e zaJWOd- musi by~' stały. 
ników, k~ ~adtiiiczc> przeprowadza- JedrtY,lll z najgłówniejszyoh dą:żeń 
ią odpowiedinie związkLpaństwowe. nas~Yoh· 'zwią~ów mtisi być ~apewt11ie-

Dla całoŚci akicji"'i nadania ~·ei jedno- niie ,w każdej gałęzi spodu ,dostate-cznej 
lit:e~ cihar~;u, p_o~ołan_y będzie ~ ra- · ilośtj sędziów polskich. 
mtelllla związku zwiąśów spedjalny 
·kierownik łeclmicŻri:y, , który miałlby . Sprawa· nagroma,dzen.ria fundusZ'ów 
wgląd w pr~ prz'Y)got~wawcize wszy-st- była 1uZ niejednbkr-0tnie ·omawia.na. 
ki.cli działów spor~· a 'o/·momencie W:Y· Postanowiono. ·jedynie ziwrócić się 
;azdu stanąłlby tia ~zefo ekisipedy~i, ja- z ape-1em do Mwbów i zwiąZlków Stpor:to­
~ jej kierownik. ~. aby te nie p~zerzucały całego cię-

. Jako kandydat~ naiodipowiedniejHe żaru 21biórki odpowiednich funduszów 
~o na. to stanÓ~ki> uznano p. kpt. Ja- na komiitet olimpij!Ski, lub też nie liczy­
m. Barana, ofiicera .instruk>0yljniego Silko- ły wyłącznie na pomoc ze strony rząrdu. 
iy gimnastyki i spodów w Poznaniu. D~ ka7Jdej pos2JCzegó1nej ekspe·dycji 

, Wi roku ~zi,Sk ' ~__two:rzonem będzie przydzieJ,lony będzie kapitan, na które­
kialta cenfrótw, , ~zie . zawodt;tl\Cy .rółżne- go s.pąda c,ałkowita odp.owiedziałność za 
go rodza}u· · ,sp<)ci:Ó~ pri,epdą .ostatee;zną członlk~~Jte. . 
za.a>raw~, ·· aJl?y:·,na. . łe_t.miib· · zawodów olim · )K~ita'rliowie pos~ą~góiń:ych · eksipe­
pijskiclt byli w ~alk, :i!.'.:Jlepsiej frmnie. · · dy(;fi pod:legać będą og-Olin~u kierowru­
.. ~allldydaci .1;1.a,. . • ~r~a. :i,,ędą wyzna- ctwu, ·dielegowanemu przez· twłązek pol 
c7Jeitlli. ijJUlż w r. 1927 i przejdą raoj~:nirlny,_ skiah-z.Wrą'71kóW S!Porlowyclt, 
treni-ng pod· oki.el.n .· '. · tr.eiieitÓ'łJ-spec'!a1i.: . . • . • . • . . 
stó'W'. · · : ...• · ·; . . . :~ .J>ó51ta:now11000 row.nllez JUZ obec~111e 
· W okresie .za6 ptjpizedza.jący.m Lgny czy;n~!Ć staira111m w knerun!ku stworze.n:ia 

ska i po.trz~bfryffi ria ~fa.wę ·~fafoe~ w miiej:s.cu pobytu wainm!ków, od1powi1a­
ną, krundyidad .ną W.Jtja?id .l?ękią zwolnieni dająicyich ·: ja!kirtajwiłęcej warunkom w 
od swoich ipra·c; · ~by móą .'całkowicie 1po !kraju. · 
™11-~cić się przygotewaniom. Wprowaicl•rony bęQ:z1e racjonalny regu-

. 2) !Prżyt,gotow.~niif pt,zedw'stęprre (!ko- lamdn weJ\Vn.ętrz.ny, wymagają-cy od za­
~onrle.niqja)' z. koiqtlt~tem . h~lend:et.; wooll1ilków bezwz;~(lędiniej ka.mości ,jJ ~z,olu­
Jk~ i i~emi. W -~Y~ regulamiąu M ~· -jący ioh podczas trwanila ~rzysk od 
O. ka!Żld'e państw.o winno . posiaaać ptr'zy wsz.eilkilch ni'epoij;ądanych wp;Jywów ze­
komitede illltządzaiąicym. igirzyska swe~ w.nętrzmy1ch, magąqnch odlbić Sii;ę na ilch 
attache1 koanpeti:i;~ . którego są ściśie psychdice 1 osipasohllenitu. 
'Określ:onei M6,fY.„~~~ łąi~~ki:em ' lni~zy Na m@ejscu przy l<lierowtn:idwile ekspe 
komłtetem narO<aiovrym ' .kom:it.etem or~ <l'Y'ciii: zor~anli'zÓwan·e będ:zre bimo pras-o, 
-gari.izacy}n)lml.".· · _,, .',„ · · ~ · „ 'We, 'które . Óitrzymywailloby (lid kiteirowni-

Na ~t~no~is~o ?o~~~~ _ łl~zie up- ctwa wsze1Jkbe w~Jaśna;en:i1a i imformacje, 
~zopy l~)~ ~~ęi(ln1~-0W: ~~el:stwa dotyczące· prze'bilegu igrzysk ~ udzfafo za 
polsftcliego w Ą.ms~ę~amiie~ Sii:>i:a wą ~~i- wodińd!k:ów . po!Si'kfoh. Dla i1nfoir:macji p.ra­
aktualniie<jszą; będzi·e:-·.natyobmiastowe wy sy wYZll1aiczona będzi;e specj::i.t.na osoba. 
ja.śnienie:·· a) kosztów utrzymania je~ej · · · K • 

. , 

MM li fal 
!' _____ s;;Jll..., ........ - , . ..._--~--"'=".'--========;;i===.=======~„:.9! wx &J 

l1cze&in1lcy wyścigow siie5c~QWych w New Yorrku przed biegiem główny-fit 
wiitaiję publiczność ustawieni w „żywą sz~stkę0• -

Wielki stadjon sportowy 
buduje magistrat Warszawy. 

A Łódź? U nas nikt nawet .o tern nie pomyśli„ 
Magi.strat s,t.olicy posfanowił przed I dooikoła. tymczaso:we.go prowizoryczr.c:-~ 

ni•eda wnym czasem wybudować wielki ' go urządz.ep.ia, które by pozwolił.o jrtrż !151. 

staidjon sportowy, który ma być oddany wiosnę rnku !Pirzyszłego 'llltllJotź:liwić korz-y 
do użytku pwMic:z111ości. stanie ze sfadrjonu. Mianowicie ~ ustą-.. 

Wykończenie prac pny budowie wfoHe z-ostaną drewniane ław f, ph~e ni·? 
sta.dj·ooo wyma.ga wydatków w wy:sokoś będą narazie pOikryte a1sfa~t-em J.uib iti1tre7 
ci .jedn'Cgo mHj.ona złoty;ch. Magistrat mi materjałami. . 
tych funduszów nie posiada, otrzyma.nie Jednak ten pr.owizoryczny s.taid:j.on 
zaś sU1bsydjów z Ministerstwa jest nara- mieścić będzie 25. ty:s. widz:ów, która tp 
zie nieprzewidzane. .· . . liczba w miarę Ult'ządzenia będzde be~u.-

Jednak, mimo finanisowyiah · trucLnoś- st~ie rosła. ftzy sta•dtl-onfo wy'budowa 
ci, maigis:trat pragnie ja.kna,jp.J:ędzej od- na 'będzie spe<:jalna sfae'ja kolei. 
dać sta:d.j·on do użytku publi·cznego i Cie.ka.we - co na to łóidZ1Cy ó;cowie 
przieto postanowi:ono ro~ocząć · _ pracę miasfa. . 

Reprezentacja polskiej policji 
·~~. Z · „ 1·· f łb 1• ł · rozegra zawody z policją węgierską. 

. apa czyw. .y „. oo a IS a Dowtaidu}emy się , że w dni1u 10 kwJJe-1slysz,eHiśmy . bM-dizo maiło, pr.aW:ile, tie 
· k. · ~ • Ś · ·Ć · .d~- • · b • k tni.a r. b. w Budapeszcie mają być roze- niic. Czyż zaW10diy bądź co bądź międ'Zy~ 

~oz ~Z,U.Je .. opu :Cl sę z1emu OIS o. grane zawody w pi1lkę nożm.ą między re- pańS'twowe muszą s1i"ę adlbyć bez wiled'zy 
· Przed ~oo~wfiYW ~ąasem ·o~byt sJę stwbe euroipejskiem dotąd niie byty noto- ~rez.e.ntaicja11!11 i pal1i1cj1 Po1lski i Węgiie.r. spałecz.e~s:bwta? • • • .• 

na Węig,rzooh· ·meoz m11ędzy · D. ·f. C.' a wane. Nic też dt~i'VV'nego, i1ż sędzia usly- Zawody it1e, Jmk nam donoszą z Budapes.z- Term1111 kiróth chcemy \Weidiz11eć 3aM 
Meteor V:III, · który ~aikóńczyt. się zwy„ szawszy talką i;?;roźną zaipowi·edź rormaI- tu na Węgrzech są bard'w s~fnie tekla- sktad na:s·zej reprez:erutaJCj~ poj·edlZliie do 
oięsitwem pi1erwsz-Y,ch w stosurl!ku 6:1. ni1e osłupitait. Po J)'rzyjściu do s.i1ebte prze- mowane, czego niie można powi·edz.lieć o BudC1Jpeszitu. 
Podic:z.as llllleCZIU tegó ·stał ' się wypaidlelk, ct.ągłyun gw.ilz.d'kii:eim obwJ•eścW, ilŻ zawo- Polsce, gdyż do·tyichcza1s w sprawi.e tej 
który oby\ ~e. s~ . s~ prncedernsem, do dy wwaiża z.a skończone. . • ulliil•••••••••••••••••-
~adszycli W'Yhl"Yk,ow .PitM:arzy. · . Wybrylk zapalczywego p·iłlkarza spoit-

J edJen z giraiCzy„_-~dtemerwowany prze- ka~ si.ę z reakcją u odipow'iednich władz. 
bi~giem ·mec~ •. żwraca się do sędz.Lego z Ale czy nawet najwyższy wymiar ka­
g.róźnyun oforz,yikii1em: „Jeżeli pain nliie bę- ry ukiróai rozszalałe nerwY graczy, któ­
dzie .„~epjlej'• · sęd!zilow.aił, : ttio .zmuszę pa- rzy podczas zawodów ·tll"acą głowy? 
~a do. oi>U~ei?J·~ }?oU,Ska':. . .. „ Tti ważną i decyidyjącą rolę w:i.niien 

1 
• Wyipi11ąlka l;l~um1~_a:. ~gtacza ~r~ez_ ~ę- ode&:ra~. ~lub . przez odpowi>edni:e opteko­

aziiego są pą\V!S:Zechlllilę -. z.nane i uznane, wan11e sue danym gra:czem. · 
aie wrecz.od~<>tn~ hiiStJQrj.e w l}ilkar-

' ' . 

· PólSkie lekko-atletki 
na .zawodach kobiecych w Berlinie. 

Dn.ta 12 ciier\VICa. r. b. odbędą si1ę w gani·zaforowi1e zaipewt1'i1ają udzi:a1J wsizys.t­
BerllJitn~e w-Oeililde kobiece „zawody leikkoa- kich czóliowych za:\v10dlnkzek Szwec~i, 
tletyczl11e, orgamiwwaine prZJe-z S. O. AustrJi4 Francji, Anglji·, Cz.echosłiowacji 
Chairlotenbuirg. Pr'zygotowanń:a -d-0 za.wo- a także i Polskil 
dów 'Weh już Silę roopoc.zęly, przytem or-- Pożegnabw pocałunek. 
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Pocichutku, na paluszkach zadrżała w Warszawie 
wymknęli się trzej goście z restauracii. dom się zach~viał w posadach. 
Kelner przyłapał ich w bramie. Warsz"lwa, 8 kwietnia jący sąsiednią posesję leżał w gruzach. 

Dziś w 110cy mieszkańców domu Natychmiast wszczęto alarm. 
- ł.6clź, 8 kwietnia. 

Pll"ZJed jedną z :restaura<:yjek przy ul. 
wezwą go powtórnie do stolika. nr. 26 przy ul. Kopernika nagle zbudził Na miejsce przybyła policj~ z za-

Tymezas.em tr:z:ei młodzień<:y, korzy- ze snu jakiś \\-"Btrząsający huk. Przera- stępcą komisarza 10 kom. Budzyńskim 
stą.jąc z pne·pełnienia, chyłkiem wym- żeni niem odnieśli wrażenie, że nastą- na czele. Po oględzinach terenu stwier Kitlłó&kie-g.o trzej pnyjaciele odlbyli wal• 

ną naradę !Da której zapadła następują.­
ca decy2Jja: 

knęli się z kna.jpy tylnem wejściem. piło trzęsienie ziemi. dzono, że pakan runął wskutek t>Odmy-
Kelner zauwa,żył naiychaniast mik- W lokalach prawej parterowej ofi- cia go przez wodę deszczową. 

-· Mimo, iż nie mamy przy sobie ani 
grosza, trzeba :zjeść kolaajj i napit się 
wódecz!ki. ChodUtiy więc! a.koś to bę­
dzie! 

nięcie gości. Gdy uciekinierzy znajdo„ cyny tego domu pospadały nawet ze Silny wtrząs wywołany przez ten 
waili się jutt w bramie przytrzymał ich. ścian rozmaite za\v 1eszone na nich wypadek - SJ,lOWodował jednocześnie 

:- A więc takie j
1

esteście gagatki! p~·zedmióty. . ,Powstał popłoc~. _G_dy z~rysowani_e się ścian. pr~ylegającej do 

W esili i ka.zali s'Obiie podać wódki i 
ia.kąsek. Młod21ieńcy byli w różowych 
hlll1noracli, i nawet gdy „uczta" s~ skol\ 
czył"i a ketner przedstawił im kilkuna­
stozłofowy rachunek, nie straci1i a:nima­
~ziu. 

Pe>h~al - zawołał! Dwaj amatorzy bez I 1ollm ,domomkow wv.szło. na dz1edz1mec me1.t~ st~reJ p~rtcroweJ ofI?:Vny. . • 
~łame,j kolacji poc:klali się natY'chmiast. to. v~owczas to co. u1rzeh Je_szc.ze bar- KteruJ~c. s1e względ~~t · bezp1eezen„ 
Trzeci jednak wyirwał się z rąk kelnera dzteJ spotęgowało ich przerazeme. stwa, pohcJa dwie rodzmy zamieszkałe 
i zaczął uciekać. Olbr~v.mi, gdyż przeszło 3 metr~wej w tej ofic~nie natychmiast t zasrrożo-. · 

Pomimo z~rz~dzon~j pogoni ~dołał wysokosc1 parkan murowany oddziela- nych Iokałow usunęla. . 
skryć się ·w ciemnościach noony<:h. 

- Za kitka mlinut wregul.uijemy - oś 
wiadczył jeden z nich. Kelner, nie podei 
rzewaijąc pod.stępu me zwracał na goś~ 
szcze:góLn:ej uwagi, licząc ina to, it zaw-

Dwaj pozostali powędirowali do komi 
sairjatu. Stwierdzono, że byili to Wacław 
SyipinłakowisJkd i Roman Oboźniczak. O­
negdaj znaleili się on.i przed sąidem, któ­
ry skazał icli na miesią'C aresztu. 

SALA flLHARMONJI 
(NARUTOWICZA 20) 

,,SZOPKA 
CYRULIKA'' 

Trzy akty satyry polityca:nej i lokalne) pióra; 

Marjana Hemara, Jana Lechonia, 
Antoniego Słonimskiego 

i Juljana Tuwima. 

' „ ·~ . . . ' ' . . 'J.. ' • \ • .i . " • ' , . -· ~·~.::; .._ ,~,„ 

OSQBY1 
Cyrulilr 
Marszałek Matał 
Minister Zmoraczewski 
Ferdynand Rissendowakl 
Pułkownik Wierniawa-Sługosrowski 
Dr. Rozenct.•alirblatt 
Prezes Fiufiacbna 
Gen. Składek-Sławojski 
Halina K011opacka 
PC>Hł Bito. 
V''łCJłe-Wacio Gazow6ddd 
Mim.ter August M.oetar 
Barce! Marcelimki 
MiłiUtet Bartolo 
Mlmltet ~ 
MaarJcclo Nlepozu4skl 

Ht. Pantddecki 
Boy 
Roman Nara-Dmowski 
Ks. Radziwllhelm 
Dr-. Strohman 
Cynarjan Prezydencki 
Ks. Ora el laboraczcwski 
Min.ster Wypadek 
Hr. Al, M<lce-Skrzyński 
Redaktor Dyrdymała 
Minister Telegrafiński 
.Republica.ln-Express Lak 
Monsieur Le Prr ••• 
Marszałek 
Kasztanka 

•• 

BILETY W SALI FILHARMOl"Ul. 

z potęgi lilmiki 

~ 
----~~r "" ---""" 

·~. 

EMIL JANNINOS 
, ORAZ . . 

LIL DAGOVER ·..J 
prześcigają się wzajemnie, tworząc niezrównane kreacje w głoś­

n}m na cały świat filmię 

śWll;TOSZEK. 

Ceny sprxedaty detaliczoel 
za tuzin: Nr ij{)J 1 dQI. am et 
OLLA jest ud'>wodnłono naj· 

•arsi" pr:todując~ marki 
""'1wlatow11, udowodnione naJ­

beipieczniejszą. 
Ot.LA ma udowodniono naj­
większe rozpowszecbnJenłe 
Pełna gwarancja za kaid• 

sztu·ke 

PRElfRWAlYWY 
bez;przec:imie na1-

lepszej marki świa­
towej, 

TQZIN Zt.· 6. 
wszędzie do ~ahycia 

:i& 

Oszczędzajcie Pieniądze ! ! 
Kupujcie Parasole i laski tytko 

w Pracowni S. Fa,jgenba11ma 
19 Narutowicza 19 

gdy.t mo!!:ecle kupić o 26% tanie) 
- · - . n(t wszędzie, - -~ 

UWAOA. Przyjmuje' si~ wszelkie 
• rt!per111cje ł pokeycia. 

1 -----,~---------------------------------

lt1 IE SZK I\ ft ł·E 
komfortowe, 3 nokojowe, 

w centrum mia"ła 
poszuklwa ne. 

Of. sub. .s. K. • 
do admmistracii ,RepubHkt•. 

Ewentualna wiadomość: tel. 21„7, 
od 2-3 oo t)oł. 

LEKARZ·O&::ftTYIS ł A • 

Jakób RDTBłtBERD 
Al. Kołch•••td 22 

<Piotrkowska 79. Il brama, I p.) 
od 9-1 i 3-7 w.. 3-I. 

l>r. med Do akt. M 294 

B Rl\Ułł og1~:~~n1e. 
~· Komornik ptty 

Połud~lowa N! 43 S<tdz.ie Qkręgowytrl 
· tel. 40-26 - w lodzi .:>te;an Gw 

Specjalista. chorób skt. z•mlllszkały 
skornycb 1 we11e· prz„· ułfcy Sienkie­

rycznycb. lecze11ie W'łcza 9• tła iaaa• 
ś-waatłem. (Lampa dzle art. 1030 Ua\. 

kwartow~. Pc>st. C"'. ogła11• 
Pnyimu1e te w dniu I~ kftiet 

od 9 do 11 rano ni• 19.27 soku o4 leka7zy specjalistów l gabinet dentv• ~ l k • · 
- s·tyciny przy Górnym Rynku, :.. ODI Oll[l i od 5-8 w godztny ID-ej rau• 
Pictr11eowska 294, tel. 22·89 ~ft • wł.łldzt. pnyaltc:y 
przy przystanku tramw. pabjnli:klch) • l- • d Kill6sktego pod Nr 
przyjmuje chorych w chorobach wszyst- Chor sMme we- lalfl. llfJStl t? o4będzte się 

LECZNICA Dr. med 

k1cn soec1 alności Cld g. 10 rano do 6-ej nery~ine i płciowe f Horow·ltl ~~i:~~c::~~Ji~~ µo poł. Szczepienie ospy, analizy. (mo· . le:tących do Berki 
czu. lrnh!, lttwi, plwocin etc.) operacje KlJnstanłJDOISka 1Z. • Kap~lusza składaj~-

opatrunkf. h • . . . .. . Porada 3 złote. Tel, 55-52 przyjmuje w lecz cyc się z maszynL 

Po~ehdnalndokpral- potrzebnad dzid e~- zaginęła Ckhstązk~ I stednograf111·wyuc~a 1obuw12 trwałe: - Wizyty na mieśeie. - p vl . d 9-t nicy przy ul. Piotr dooewyi robuhpończóc 
ni z. o a .osm- ~ Q wo1ga Kasy orycn armo 1stowme zgrabne, tamo , " . . ; i r . K · . rz mu1e ·o kowskiej 29'ł. c R onyc na su 

\arka 1 chem1czar· dz1ec1, skromyeh za N.! 988-233 wy~ Redakcja Ste•ioi;!ra- na r·tv K·cdyt" z •. bieQ. o~e aqe od umowy. ąpiele 1 od 6-,.8. Dla pań · me 400 il. 
ka. Wiadomość: wymagań. Szkolna dana w Łodzi na fa Polskiego.· War- tNawr~t' is." I 'p. X ~~~ i et';i e . ;;aświetlania lampą kwarco- od 4 - 5, · c(){jziennie od godz . 'i.ódt dnia 28 IIL 

Pralnia Łagiewnicka Nr. 27, Zielińska. imię Karolina Scbmi szawa, Szczygla 12 1 '· ą. ko eri t„en. Zęby szt~czne, korony Dla niezamo~nych 2-7 Wlecz. 1927 r. 
!>& 27 (wejście z do godz. 3-7-ej. tke. 30 I złote. platynowe 1 mosty. cenv lecznic. _ Komornik: 

Dworskiej. I UZ4 4 Mi& 1 W niedz iele i święta do godz. 2 po pał · - Stef'lll Góraki 

Prenumerata· w Łodzi zł. 4.00 mleslęcznle.-ZamieJscowa 5 z!. 02:,_ ·•1oszen1"a·. 
· . • mieslęcznie.-Zągranlca 7 ztotyc'tl rn!esięcinle-- ~.J 

Odnoszenie do domów 40 l!"rnsiv. ~· - -=· 
Redakcla I Administracja, Piotrkowska 49. Ciodiiny przyjęć redakcil 6-1. 
feJefony redakcji 27-24, 36-43. 36-44 po po!. Rękopisów niezamówio-
Telefoo admlnlstracii 22-14 - - - - nych nie zwraca się. - - -

ZWYCZAJNE: 8 gr. za wiersz mntmetrow}r (na stronie I~ szpalt). W TeKSCie: 
40 groszy za wierz milimetrowy (aą stronie 4 szpalty). Zaręczynowe l zaślubin. pa 

. tekście io zr. ZatnieJsoowe o 5tl proc. Zagr. o 100 proc. dtoteJ. Za termin<>WY druk 
ogłoszed adm!nlstr. nie odpowiada.' Drobne to' lt'· Poszuk. pracy 5 ar. · Natmn: 50 ttr• 

Ogtoszenta kolor<>we (mlnlmalnt wlelko!C ,Cw'lerć strony) 100 procent droteJ. 

~--~~~------------------...-------~--~--~~----------------·~ W drukarni ,.Republiki" Łódź. Ptotrłwwslc~ ~ U4 




